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S P R A W Y  P O L S K I E

POLSKA A LITWA.

Prasa litewska 8.VIII. p. n. „Polskie wyjaśnie­
n ia” zamieszcza bez kom entarzy dosłowny tekst noty 
polskiej do generalnego sekre tarza  Ligi Nar., będącej 
odpowiedzią na notę Woldemarasa, przyczem jedy­
nie „Lietuvos A idas” dodaje od siebie, że „Polacy nie 
chcą zbadania faktycznego stanu rzeczy przez komisję 
Ligi N arodów ”.

Lietuvos Aidas 9.VIII. w art. wst. p. n. „Nieuda­
ne wyjaśnienie” podkreśla, że nota polska ma za za­
danie nietyle zaprzeczenie twierdzeniom rządu li­
tewskiego, ile zrzucenie odpowiedzialności za robotę 
„zaprzedanych Polsce” agentów wyłącznie na rząd li­
tewski. Powyższa tak tyka  rządu polskiego — wg. 
dziennika — dowodzi winy tego rządu. „Śmiesznie 
brzmi w polskiej nocie troska Polaków  o to, że sy­
stem  spraw owania władzy przez obecny rząd litew ski 
może skomprom itować Litwę w opinji całego świata. 
O to znaleźli się dobroczyńcy, którym  zależy na do­
brej opinji Litwy zagranicą. Zapewne na całym św ię­
cie nie znajdzie się tak  naiwny człowiek, k tóryby u- 
w ierzył w to, że rząd polski życzy rządowi litew skie­
mu tylko dobra i troszczy się o jego dobre imię". 
Dziennik podkreśla z naciskiem, że zam iary Polski 
względem Litwy są wręcz odmienne. Dziennik zarzu­
ca Polsce szkolenie i utrzym ywanie „pleczkajtisow- 
ców” oraz subsydjowanie ich pisma „Pirm yn „pro­
klamującego otw artą walkę przeciwko rządowi W ol­
dem arasa i nawołującego do zmycia z Litwy krw ią jej 
obecnego faszystowskiego p iętna”. Jeszcze śmieszniej 
brzmią w  nocie tw ierdzenia rządu polskiego o tem, że 
rzekom o nic mu nie wiadomo o skierowanej przeciw ­
ko Litwie działalności emigracji litewskiej. Dziennik 
kilkakrotnie podaje w wątpliwość „moralność” rzą­
du polskiego, którem u „dobrze wszak wiadomo o kon­

ferencjach emigrantów - pleczkajtisowców z marsz. 
Piłsudskim  i p. Hołówko, na których były omawiane 
plany, skierowane przeciwko niepodległości Litwy”. 
Pozatem  dziennik odpiera zarzuty noty polskiej co 
do wymiany więźniów za pośrednictw em  „Czerw one­
go  Krzyża". Niedotrzymanie obietnicy rządu litewskie­
go tłum aczy dziennik tem, że Polacy w spisie w ięź­
niów, na pierwsze miejsca zamieszczają nazwiska 
szpiegów i agitatorów. „Przy tego rodzaju procedu­
rze wymiany cała Litwa byłaby przepełniona polski­
mi agentami, którym co najwyżej groziłoby odsiedze­
nie więzienia do czasu pierwszej wymiany więźniów 
politycznych”.

W końcu dziennik podkreśla, że w nocie polskiej 
nie można znaleźć żadnych poważnych i objektyw- 
nych argumentów, k tóreby  mogły odparow ać „uzasa­
dnione” oskarżenia rządu litewskiego, skierowane 
przeciw ko Polsce. Dziennik w yraża nadzieję, że „wy­
jaśnienia rządu polskiego nie przekonają ani Ligi Nar., 
ani też opinji m iędzynarodowej” .

Dzień Kowieński 7.VIII. informuje o komunika­
cie „P a t‘a" w sprawie propozycji rządu polskiego, 
wystosowanej do rządu litewskiego, co do uregulo­
wania tranzytu przez Litwę.

Rytas 9.V1II. podaje za „Dniem Kowieńskim” po­
wyższy komunikat p. n. „Czy będą wznowione roko­
wania polsko-litewskie?"

Tautos Kelias 8.VI1I., stwierdzając, iż na Litwę 
czyha niejedno państwo sąsiednie, a zwłaszcza Pol­
ska, podnosi konieczność zbrojenia się Litwy. Dzien­
nik wypowiada się za przekształceniem  gimnazjów i 
innych szkół litewskich na szkoły typu wojskowego, 
w tym celu, by młodzież litewska od najwcześniejsze­
go wieku mogła zaprawiać się w sztuce wojennej.
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
KONFERENCJA KAŚKA.

Berliner Tageblatt 9.V1II. w koresp. z Koblencji 
pisze, że ludność N adrenji nie śledziła żadnej d o ty ch ­
czas m iędzynarodow ej konferencji z tak iem  n ap ręże ­
niem, jak obecnie haską. Na tej bow iem  konferencji 
pow inien  być osta teczn ie  za ła tw iony  p rob lem at o k u ­
pacji. D otychczasow e obrady  genewskie w tej sp ra ­
w ie doprow adzały  do tak  szczupłych w yników , że b u ­
dziły  w śród  ludności N adrenji ty lko  rozczarow anie . 
Ludność ta  w ielok ro tn ie  nie m ogła zrozum ieć, że w  
tych  dyskusjach głów ny nacisk  k ładziono  na p raw ni 
czą in te rp re tac ję  odnośnych paragrafów , a ignorow a­
no natom iast p raw ie zupełnie bezpośrednie skutki 
rządów  okupacyjnych. D latego w ydaje się w skaza- 
nem  w  chwili, gdy m ężow ie s tan u  w  H adze zasiedli 
do obrad, dobitn ie w skazać, że n as tęp s tw a  L ocarna 
bynajm niej nie odpow iedziały  oczekow aniom  i od cza­
su ratyfikow ania trak ta tó w  lokareriskich ap a ra t oku­
pacyjny  w  N adrenji nie uległ p raw ie  żadnej zm ianie. 
D ziennik zaznacza, że liczba w ojsk okupacyjnych, 
w ynosząca 66 tysięcy, jest o 15 tysięcy  w yższa od li­
czby  daw niejszych w ojsk p rusk ich  na tym  sam ym  ob­
szarze. Dalej dziennik w yrzeka  na złe oddziaływ anie 
okupacji na w ym iar spraw iedliw ości oraz na zw iąza­
ne z okupacją  rozpanoszenie się szpiegostw a. „Beri. 
T agbl." podkreśla , że zniesienie okupacji nie pow inno 
być uzależnione od w ygórow anych w arunków , dalsze 
zaś jej u trzym anie w yrządzi n iepow etow ane szkody 
dziełu  pojednania.

Ostpreuss. Ztg. 7.VI1I. p. n. „Polen schw atzt iiber 
O stlocarno" podaje n o ta tk ę  z Hagi, w edług k tó re j 
P o lska uzależnia kw estję  ew akuacji N adrenji od p rzy ­
s tąp ien ia  N iem iec do propozycji L ocarna w schod­
niego.

Prasa francuska z dn. 9 i 10.VIII.  zam ieszcza 
artyku ły , k ry ty k u jące  ostro  zachow anie się p. Snow- 
den ‘a w H adze.

Le Tem ps  p isze m. in., iż jestto  bądź co bądź w iel­
ki sukces m oralny, że na szesć m ocarstw   ̂ pięć w y­
pow iedziało się za planem  Young'a, a ty lko  jedno m o­
carstw o w ystępu je  przeciw ko niemu. D ziennik pisze 
w  zw iązku ze sp raw ą ew akuacji N adrenji, że p lan 
D aw esa , k tó ry  pozostałby  w razie  nie p rzy jęcia  p la ­
nu Young'a, stanowi gw arancję dostateczną d la w ie­
rzycieli R zeszy na w ypadek zniesienia okupacji.

L'Echo de Paris k ry ty k u je  powściągliw e zacho­
w anie się B ria n d a , k tó re  bynajm niej nie w płynęło  u- 
sp ak a ja jąco  na p. Snow den'a. P ertin ax  sądzi, iż nigdy 
dotychczas, nie było  większego nieporozum ienia po­
m iędzy Londynem  a Paryżem , jak  obecnie, podczas 
konferencji haskiej. A utor dochodzi do wniosku, 
je s t to  rezu lta t polityk i przew lekania i słabości rz ą ­
du francuskiego.

L E r e  Nouvelle  10.VIII.  C udenet pisze, iż w yjazd 
z Hagi nie będzie rozw iązaniem , lecz ty lko  gestem . 
W ydaje się n iepraw dopodobne, p isze au to r, aby  n a ­
ród, k tó ry  zrealizow ał L okarno, obecnie sam ow olnie

doprow adzić chciał do aw antury , k tó ra  zniszczyłaby 
na długie la ta  rów now agę w  E uropie Zachodniej. A u ­
to r pisze, iż podczas konferencji haskiej m iało się 
m ówić „po europejsku  , tym czasem  Snow den zaczął 
mówić „po angielsku", broniąc pod osłoną m iędzynaro­
dów ki, in teresó w  czysto brytyjskich- O bow iązkiem  
F rancji jest pam ię tać  o in te re sach  francuskich, k tó re  
są ściśle zw iązane z rozw ojem  polityk i k o n ty n en ­
talnej.

Correspondance Universelle 7.V11I. zam ieszcza 
notatkę, w k tórej pisze: K oła oficjalne po tw ierdzają  
wiadom ość, że P o lska  będzie m iała jedno m iejsce w 
radzie  adm inistracyjnej B anku M iędzynarodowego, 
k tó ry  zostanie skonstytuow any w w yniku obecnej kon­
ferencji haskiej.

The Manchester Gurdian 7.VIII .  dom aga się w 
art. wst. by prócz p rzeprow adzen ia ew akuacji N ad ­
ren ji A nglja  zw róciła obyw atelom  niem ieckim  w ła ­
sność pryw atną, skonfiskow aną im podczas wojny. A u ­
to r uw aża konferencję haską za najbardzie j odpow ie­
dni m om ent d la A nglji do w ypełnienia tej e lem entar­
nej spraw iedliw ości.

The Chicago Daily Tribune 8 .VIII.  K oresp z New 
Y orku donosi, że naogół biorąc, am erykańska opinja 
publiczna za jm uje  przychylne stanow isko wobec ż ą ­
dań angielskich, w ysuw anych w zw iązku z rozw iąza­
niem  kw estji długów  w ojennych; w szelako stanow i­
sko rządu  labourzystów  w H adze uw ażane jest za n ie­
w łaściw e i różniące się kontrastow o od po jednaw cze­
go ducha konserw atystów .

Zdaniem  „Evening P ost" , w ejście labourzystów  an 
scenę konferencji m iędzynarodow ej nie jest zbyt z rę ­
czne, a obrona interesów  angielskich p rzez S now den '-i 
—  zbyt silna.

R yta s  9.V III .  w art. wst. p. n. „M iędzynarodow a 
konferencja  w  H adze w yraża pogląd, że na k o n fe­
rencji haskiej nastąp i rew izia T ra k ta tu  W ersalsk iego  
na korzyść Niem iec. ^X̂ g. dziennika, konieczność tej 
rew izji rozum ieją wszyscy, a p rzeto  B riand, Mac 
D onald  i S tresem ann  „m ają obecnie okazję do p rz y ­
łożenia  ręk i do spraw y ustab ilizow ania  pokoju w  E- 
uropie".

Lietuvos Źinios 7 .VIII.  w art, wst., om aw iając 
zadan ia  konferencji haskiej, p o d k reśla  istn ien ie obec­
nie sprzyjających dla N iem iec w arunków  m iędzyna­
rodow ych i spodziew a się pom yślnego w yniku k o n fe ­
rencji. O sta tn ie  słow o —  wg. dziennika —  będzie n a ­
leżało  do „niezainteresow anego" obserw atora am ery ­
kańskiego. Celem  zaś A m eryk i jest doprow adzenie 
do ustab ilizow ania pokoju i jednocześnie do p o lep sze­
nia w aru n k ó w  b y tu  Niemiec-

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

D. A llg . Ztg. 9 .VIII.  pisze „o zagrożeniu" wscho­
dnich prow incyj niem ieckich, co m a być w ynikiem  
gospodarczego ich u padku  oraz zubożenia ludności 
Nie dziw  zatem , że ludność n iem iecka opuszcza te
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strony, udając się na zachód i pozostawia pole o tw ar­
te  dla polonizacji okręgów nadgranicznych. A utor za­
znacza, że wielu Niemców zwycięsko jeszcze opiera 
się tem u prądow i i nie traci nadziei, że obiecywana 
przez władze centralne pomoc w końcu nadejdzie. 
Jeżeli jednak tak  dalej pójdzie, jak to dzieje się obec­
nie, to  ludność zacznie ciążyć ku wschodowi o ile 
w prost nie opowie się za przyłączeniem  do w zrasta­
jącej w  siły Polski.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos Żinios 8.V1II. ironizuje „sanację stosun­
ków w k raju  i stabilizację rządu“, czego rzekome o- 
siągnięcie jest ostatnio źródłem wielkiego zadowole­
nia litewskiej prasy urędowej.

„Jeśli by to miało być praw dą — zapytuje dzien­
nik, to czemu zabrania się społeczeństwu i prasie roz- 
strząsać kwestję stabilizacji stosunków na Litwie i moc­
nej postawy rządu? W szak silni nie obawiają się k ry­
tyki. Ciągle się nam mówi, że wszystkie part je na Li­
twie zbankrutowały i rozpadły się i że kraj im nie 
ufa. Więc skąd ta obawa wolnego słowa? W ydaje się 
nam, że mówiąc o bankructwie innych nie szkodziło­

by i narodowcom, spojrzeć w lustro. Jednakże ludzie 
częstokroć obawiają się patrzeć w lustro, chcąc uni­
knąć przerażenia".

Lietuvos A idas 8.VI11. w art. wst, poddaje o- 
strej krytyce nadzwyczaj niski poziom nauczania na 
uniwersytecie litewskim i podkreśla konieczność prze­
prowadzenia reformy tego uniwersytetu.

Kónigsb. Allg. Ztg. 8.VI1I p. n. „W alka o wol­
ność uniw ersytetu kowieńskiego" informuje: Zarząd 
uniw ersytetu kowieńskiego otrzym ał zawiadomienie 
z m inisterstw a oświaty, że zgodnie ze statu tem  pen­
sje profesorów i urzędników uniwersytetu zostaną 

wypłacone tylko za czas do 7 września b. r. Zarządze­
nie to wywołało wśród profesorów wielkie zaniepoko­
jenie. Senat uniw ersytetu zwołał zebranie celem po­
stanowienia, jakie w tej sprawie należy zająć stanowi­
sko. Znamienne jest, że zarządzenie powyższe zosta­
ło w ydane w czasie nieobecności m inistra oświaty, 
zastępowanego obecnie przez W oldem arasa. W  ko­
łach miarodajnych całej spraw ie przypisują podkład 
polityczny, gdyż większość profesorów litewskich 
jest w opozycji do rządu.

N O T A T K I  I
r o ż n e

Deutsche Tageszeitung 9. VIII.  zamieszcza depe­
szę z Poznania, zatytułow aną: „Intrygi polskie p rze­
ciwko lotowi okrężnemu dookoła Europy" W  depeszy 
tej dziennik twierdzi, że rząd polski zażądał, by lot­
nicy niemieccy, austrjaccy i szwajcarscy, biorący u- 
dż la ł w locie okrężnym, zaopatrzyli się w specjalne 
pozwolenia na przelot przez tery tor jum polskie. Żą­
dania te m iały być zakomunikowane lotnikom na 
krótko przed startem , tak, że nie mogli oni uczynić 
im zadość. Dopiero na skutek interwencji francuskie­
go attache wojskowego w W arszawie, który miał po­
woływać się na to, iż cały lot odbywa się pod patro ­
natem  Francji i miał zagrozić nawet, że w razie dal­
szych trudności Polska zostanie pominięta, miał się 
rząd polski zgodzić na udzielenie pozwolenia na prze­
lot.

Cała prasa czeskosłowacka  zamieszcza obszer­
ne sprawozdania ze zjazdów międzynarodowych, od­
bytych w Polsce, jako to ze zjazdu chirurgów, der­
matologów, chemików. W szystkie sprawozdania ce­
chuje zadowolenie z prawdziwie gościnnego przyjęcia 
gości zagranicznych, oraz dobrej organizacji zjazdów 
i wysokiego ich poziomu naukowego.

Slovak 7.V III. Ks. Andrzej Hlinka w art. wst. 
podaje swoje uwagi o procesie Tuki, i zwalcza posą­
dzenia, jakoby słowackie stronnictwo ludowe o trzy­
mywało subsydja pieniężne od Węgier- A utor oświa­
dcza, że jest gotów zeznać pod przysięgą, że ani on 
ani nikt za jego wiedzą nie brał pieniędzy od W ę­
grów. Sumy, o których mówi w swych zeznaniach To- 
manek, nie mogły być przeznaczone dla stronnictwa, 
a spraw a dwóch miljonów w 1923 r. m iała zupełnie 
inny przebieg. Mianowicie dzięki staraniom  autora

I N F O R M A C J E
K apituła koszycka dała gwarancję hipoteczną na te 
dwa miljony i autor wpłacił tę sumę do Banku Lu­
dowego w Żychlinie celem uratowania firmy „Lew" 
od bankructwa. Wobec tego autor powstrzym uje się 
od polemiki ze „Slovenskym Dennikem", gdyż prze­
bieg procesu w dostatecznej mierze skompromitował 
to pismo.

A utor przytacza dowody, że Tuce proponowano 
ze strony urzędowej poważne stanowisko, a Benesz 
w styczniu b. r. oświadczył autorowi, że nie ma nic 
przeciwko Tuce. Inne są przeto powody oskarżenia 
Tuki i proces ten przynosi hańbę państwu czeskosło- 
wackiemu.

Slovak 10.V1II. w art. wst. w połowie skreślo­
nym przez cenzurę, pisze o procesie Tuki i podkreśla, 
że wczorajszy dzień rozpraw y sądowej przyniósł ogro­
mną sensację, mianowicie Belansky przyznał się do 
utrzym ywania stosunków z W ęgrami i brania pienię­
dzy od nich.

Dziennik zaznacza, że wczorajszy dzień procesu 
stanowi dla słowackiego Stronnictw a Ludowego oraz 
dla redakcji pisma ogromne zadośćuczynienie „Ileż 
to  stawiano zarzutów  — pisze dziennik, — że nas o- 
płacają W ęgry, i że „Slovak" dostaje zapomogi pienię­
żne z W ęgier. Tymczasem zapomogi były, ale o trzy­
mywał je kto inny, jak to Belansky udowodnił. W szy­
scy nasi oskarżyciele doznali wczoraj potępienia .

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

Le Matin 8.V11I i nast. Henri de Korab: Une visite  k la 
Turquie nouvelle.

Le Journal 9.V11I. Jose  Germaine: R henanie bene terre  
de liaison; 10.VIII.  Le Rhin fleuve de confederation.

Kólnische Ztg. 11.VUI.  Poincare und E lsass-Lothringen.
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